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Teologiczno-pasterski przewodnik na czasy duchowego zamętu

Wstęp: Czym jest ekumenizm i dlaczego ma znaczenie?

W dzisiejszych czasach często słyszy się wezwania do „jedności chrześcijan”, do „budowania
mostów” między religiami lub do przezwyciężenia „podziałów przeszłości” w imię
„powszechnego braterstwa”. Te wyrażenia, które mogą wydawać się dobrze intencjonowane,
często skrywają niebezpieczną teologiczną dwuznaczność. Jakiego rodzaju jedności się
poszukuje? Jaką cenę jesteśmy gotowi zapłacić? Jakie miejsce w tych rozmowach zajmuje
prawda objawiona?

Aby odpowiedzieć na te pytania, Kościół daje nam jasne i prorocze światło: encyklikę
Mortalium Animos, ogłoszoną przez papieża Piusa XI 6 stycznia 1928 roku. Ten dokument,
często zapomniany lub ignorowany, zawiera świetlane nauczanie o prawdziwym sensie
chrześcijańskiej jedności i z odwagą potępia niebezpieczeństwo fałszywego ekumenizmu.

W tym artykule przyjrzymy się — z perspektywy teologicznej i duszpasterskiej — kontekstowi
historycznemu, treści i aktualności Mortalium Animos, ukazując, jak jego nauczanie może dziś
pomóc wiernym odnaleźć się w zamęcie doktrynalnym i religijnym.

1. Kontekst historyczny: Kościół wobec pierwszych ruchów ekumenicznych

Na początku XX wieku w Europie i Ameryce pojawiły się tzw. „konferencje wiary i porządku”
organizowane przez wspólnoty protestanckie, dążące do pewnej formy jedności pomiędzy
różnymi wyznaniami chrześcijańskimi. W ten sposób narodził się ruch ekumeniczny, mający
na celu zjednoczenie wszystkich wierzących w Chrystusa w rodzaju duchowej federacji, przy
zachowaniu różnic doktrynalnych.

W wielu przypadkach ruch ten nie opierał się jednak na objawionej prawdzie ani na
pragnieniu powrotu do jedynego Kościoła założonego przez Chrystusa, ale na doktrynalnym
relatywizmie, zgodnie z hasłem, że wszystkie religie zawierają jakąś cząstkę prawdy, a
ważniejsze jest to, co łączy, niż to, co dzieli.

Kościół katolicki — Matka i Nauczycielka prawdy — nie mógł milczeć wobec tego
niebezpiecznego błędu. Dlatego papież Pius XI, z pasterską mądrością i doktrynalną
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jasnością, ogłosił encyklikę Mortalium Animos, skierowaną do wszystkich wiernych, by
wyjaśnić, czym jest jedność naprawdę zgodna z wolą Boga.

2. Sedno Mortalium Animos: jedność możliwa jest tylko w Prawdzie

Pius XI rozpoczyna encyklikę od pełnej nadziei obserwacji: wielu ludzi pragnie jedności
chrześcijan. Ale szybko ostrzega, że nie wszyscy rozumieją przez „jedność” to samo.
Niektórzy proponują „spotkania, kongresy i rozmowy”, podczas których doktryna zostaje
zrelatywizowana, by znaleźć minimalny wspólny mianownik. Papież odpowiada na to z całą
jasnością:

„Nie wolno popierać jedności chrześcijan inaczej, jak tylko
przywołując błądzących do jedynego prawdziwego Kościoła
Chrystusa, który niestety opuścili.”
(Mortalium Animos, nr 10)

To kluczowe zdanie streszcza katolicką zasadę prawdziwego ekumenizmu: jedność osiąga
się wokół prawdy objawionej przez Boga, przechowywanej bez błędu przez Kościół
katolicki — nie poprzez dyplomatyczne porozumienia czy wygodne milczenie.

Ojciec Święty wyjaśnia, że Kościół Chrystusowy nie jest jakimś niewidzialnym ideałem,
ani też jedynie wspólnotą uczuć, lecz widzialną i hierarchicznie uporządkowaną
rzeczywistością, założoną przez Jezusa Chrystusa na Piotrze:

„Prawdziwy Kościół Jezusa Chrystusa to ten, który został założony
przez samego Zbawiciela, zbudowany na Piotrze, widzialnej głowie,
i jego następcach…”
(Mortalium Animos, nr 8)
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3. Fundament biblijny: jedność, której chce Chrystus

Wielu zwolenników fałszywego ekumenizmu cytuje modlitwę Jezusa z Ostatniej Wieczerzy:

„Aby wszyscy byli jedno” (J 17,21).

Ale zapominają, że ta jedność to jedność w wierze i miłości, jak naucza św. Paweł:

„Jeden jest Pan, jedna wiara, jeden chrzest” (Ef 4,5).

Chrystus nie modlił się, by Jego uczniowie tworzyli różne wersje Ewangelii ani by istniały obok
siebie Kościoły z przeciwstawnymi naukami. Modlił się, aby wszyscy żyli w tej samej
Prawdzie, bo On sam jest Prawdą (por. J 14,6).

Pius XI podkreśla, że prawdziwa jedność nie może być budowana kosztem prawdy objawionej.
Chrześcijańska miłość nie polega na tolerowaniu błędu, lecz na zaproszeniu brata do
przyjęcia pełni zbawczej Prawdy.

4. Teologia prawdziwego ekumenizmu: nawrócenie, nie synkretyzm

Fałszywy ekumenizm promuje pewien synkretyzm lub mieszankę doktryn, które rzekomo
trzeba szanować — nawet jeśli się wzajemnie wykluczają. Takie podejście prowadzi do
rozwodnienia dogmatów, pomniejszenia znaczenia sakramentów, relatywizacji autorytetu
Papieża i zaprzeczenia jedynej roli Kościoła jako narzędzia zbawienia.

W przeciwieństwie do tego Mortalium Animos naucza, że jedynym godziwym ekumenizmem
jest ten, który — z miłością i jasnością — wzywa wszystkich odłączonych chrześcijan do
powrotu do jedynego prawdziwego Kościoła. To znaczy: do nawrócenia. Jak mówi
encyklika:
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„Nie można inaczej promować jedności chrześcijan, jak tylko
pracując nad ich powrotem do owczarni Chrystusa.”
(Mortalium Animos, nr 10)

To nauczanie zostało potwierdzone przez Sobór Watykański II w dekrecie Unitatis
Redintegratio (nr 3), choć później często błędnie interpretowane tak, jakby wszystkie
Kościoły były sobie równe. A nie są.

5. Zastosowania praktyczne: jak dziś żyć prawdziwą jednością

W świecie coraz bardziej pluralistycznym i relatywistycznym wierni katolicy potrzebują
jasnego kompasu. Jak żyć tym wezwaniem do jedności, nie popadając w błąd?

a) Kochać Prawdę ponad wszystko

Nie można naprawdę kochać bliźniego, jeśli nie kocha się go w prawdzie. Ustępstwa w
kwestiach dogmatycznych lub milczenie z obawy przed ludzką opinią to zdrada Ewangelii.
Miłość nie sprzeciwia się prawdzie — ona jej wymaga.

b) Formować się w wierze katolickiej

Nie można bronić wiary, jeśli się jej nie zna. Trzeba pilnie wrócić do studiowania Katechizmu,
encyklik papieskich, a zwłaszcza zapomnianych dokumentów, takich jak Mortalium Animos.
Formacja to obowiązek moralny.

c) Modlić się o nawrócenie niekatolików

Modlitwa jest duszą prawdziwego ekumenizmu. Nie po to, by „każdy był szczęśliwy w swojej
prawdzie”, ale by wszyscy poznali i przyjęli Chrystusa w pełni wiary katolickiej.

d) Unikać dwuznacznych celebracji międzyreligijnych

Uczestnictwo w obrzędach religijnych z innymi wyznaniami bez wyraźnego świadectwa
katolickiej wiary może siać zgorszenie i zamęt. Wiary nie można negocjować ani ukrywać.
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e) Zawsze stawiać na jasność i miłość

Można rozmawiać z każdym, ale bez rezygnacji z głoszenia, że poza Kościołem nie ma
zwyczajnego zbawienia (extra Ecclesiam nulla salus), jak uczyli Ojcowie Kościoła, sobory i
papieże.

6. Przesłanie na nasze czasy: jasność pośród zamętu

Dziś bardziej niż kiedykolwiek, gdy nawet wewnątrz Kościoła słychać głosy promujące
emocjonalny, pozbawiony Ewangelii i Tradycji ekumenizm, Mortalium Animos brzmi jak
potężne wezwanie do wierności i rozeznania.

Nie chodzi o pogardzanie odłączonymi braćmi, ale o to, by — z pokorą i przekonaniem —
wskazać im drogę do pełni wiary. Chodzi o to, by z Piotrem wyznać:

„Nie ma w żadnym innym zbawienia, gdyż nie dano ludziom pod
niebem żadnego innego imienia, w którym moglibyśmy być
zbawieni” (Dz 4,12).

Tym imieniem jest Jezus Chrystus, a Jego Mistyczne Ciało trwa wyłącznie w Kościele
katolickim.

Zakończenie: powrót do źródeł, powrót do Chrystusa

Encyklika Mortalium Animos nie jest dokumentem z przeszłości, lecz proroctwem dla naszych
czasów. Przypomina nam, że jedność chrześcijan nie jest owocem negocjacji, ale
nawrócenia. I że prawdziwa miłość nie polega na ukrywaniu prawdy, lecz na jej głoszeniu z
miłosierdziem i stanowczością.

W świecie podzielonym i zagubionym, tylko Kościół założony przez Chrystusa ma misję i
łaskę, by zgromadzić wszystkich ludzi w jednej wierze, jednym Kościele, jednym
chrzcie. To jest jedność, o którą powinniśmy się modlić, pracować i żyć.
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Modlitwa końcowa:

Panie Jezu, Ty, który modliłeś się o jedność swoich uczniów,
udziel nam łaski wierności Twojej prawdzie.
Uczyń nas narzędziami Twojego światła
i spraw, za wstawiennictwem Najświętszej Maryi Panny,
aby wszyscy ludzie poznali
i pokochali Twój święty Kościół.
Amen.


